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Leibgwardyt-Izmaiłow śkiey Kapitan Jure-
kow, leibgwardyi koftney Rotmistrz Cziczerm 2 
zostali Po łkow nikam i. Naznaczeni konimendan- 
Łamr Kazańskiego garnizonu Podpułkownik Essen; 
Podolskiego pólku róuszktetyerow Połkowmk 
Nieczaiew . 'Leibgwardyi Izmaiłowskiey Kapi­
tan Szebuiew prseydzie  -do służby cyw tlney  «  
rangą wyższą-

% W iednia *?• Grudnia.

Cesarz oświadczył ukontentowanie Pleba­
nowi Paal założycielowi i dyrektorowi tow arzy ­
stwa , którego zamiarem iest polepszenie w u- 
t rzym yw aniu  pszczół gospodarstwa wiey^kiego. 
— Officyerowie pieszego regimentu X- Coburg 
założyli publiczuą bibliotekę dla siebie, oddatąc 
naprzód do niey iakie kto miał księgi ; ;na P®' 
mnożenie obowiązując się płacić miesięcznie 
po  30 graycarów. Raz na tydzień  miec ę ą 
posiedzenie powszechne, dla rozmawiania o no 
w ych wynalazkach, tak ty ce ,  i innych naukach 
stenowi 'rycerskiemu po trzebnych  . Młodzian- 
com zby t  wcześnie od nauk oderwanym dawa­
na będzie Geografia, Historya, Matematyka —  
R ózboynicy  T ureccy  niedaleko Gallacz napadli 
na kolonistów z Niemiec do Czarnego morza 
Duna em płynących; między temi znaydowało 
się 2 F ra n c u z ó w , kfórzy lud  cały zachęcili do 
m ężn e y 'o b ro n y  ; dano w ięc o g n i a  klika kroć do 
T u rczynów , g trupem  leg ło ,  ińni pierzcbnelt; 
kolpnistowie drogę kończyli spókoynie. Rzym­
ski Xiąże Borghese ma być ozdobiony orderem 
złotego runa.

* Londynu §■ 'Grudnia.

W fcych  dniaoh będzie dn Parlamentu w p r o  
wadzona ważna materya. X i ^ e Galii i pisał ki 
ka razy do Ministra A d d in g to n a  -żądaiąc ,  ażeby 
mógł być umieszczony w armii W'randze Gene- 
ra lsk ie y . D ługo Minister o d p o w ie d ź  zwlekał, 
w yraźney nie d a w a ł ,  naośtatek odpisał, ■ze Król
nie chcc przyiąć ofiary syna swoiego . Następ­
ca Tronu pisał raz ieszcze do Ministra. G d y ,  
powiada, żądałem być  na takim stopniu, gdzie 
mogę dać narodowi Angielskiemu przykład gor­
liwości i wierności, zrozumiałem iż powinność 
moią dopełniam , iako pierwszy Króla poddany; 
ten zaszczyt OPatrzncść na mnie ziała z urodze­
niem; ten  utrzymywać winienem, zwłaszcza w 
okolicznościach dzisieyszych. 'Postępek móy złe 
tłumaczonym 'być  nie może . ‘Idzie Anglikom o 
zachowanie imienia i ł ionstytucyi narodowey. 
Kiedyż przyzwoiciey i -chwalebniey pokazać się 
może następca (tronu na czele uzbrojonego ludu,, 
jeżeli nie w obronie praw urodzeniu swoiemu 
właściwych , oycowśkiego tronu  , zaszczytów 
Brytańnii W- 'Chwałę -zawsze ceniłem nad życie, 
nigdy *podziśdzień niepokalaną W domu .Brun- 
świckim; tę  podać -winienem następcom. Tak 
do rozumu moiego mówiło serce, tak czynić ka­
zało sumnienie; 'Obojętnym >zośtać nie mogę w 
takiem zdarzeniu, od k tórego zawisł los oyczy- 
z n y ,  podobno całey ‘E u ro p y .  Obywatel dziś 
naymnieyazy ma prawo s łużyć kraiowi; sam więc 
ty lko  następca tronu nieczynnym zostanie? Je­

żeli ofiara moia będzie odrzucona, żałować b*>- 
dę na wieki , żem nie miał sposobności oka 4t
przed obliczem narodu g o r l iw ey 'Chęci.  W u -
dośoi przykładać się zaczołem do rycerskirg..  
j«£miosła; ochota i przykład, godzi mi się ro zu ­

m ieć, nie by łyby  niepożyteczne iBrytańnii W .

N a  ten list nie odebrawszy ieszcze żądaney
• odpowiedzi -Xiąże pisał do O y c a . Miałem, p o ­
w iada ,  -z Ministrem korrespondencyą w  rzeczy  
honor móy i sławę dotykaiąeey; odpowiedzi iego,
• co mówił w iP^r'amencie , *odieły itnnie madzieię; 
■czynię więc odzew do sprawiedliwości Króla i 
'Oyca syn posłuszny 'Proszę, miech mi się go­
dzi okazać przed światem dzielność ii ochotę, 
krew wylać w obronie osoby Króla, korony i  
dostojeństwa iego. Dzisieyszą w oynę  mamy nie 
o panowanie, chwałę, lub dzierżawy dalekie; i- 
dzie mam o zachowanie -imienia unarodu . W  ta­
kiem zdarzeniu naymnieyśzy <'Z Anglików d® 
broni wezwanym zos ta ł ; byłaby 'nieprzy.-toyna 
dla m nie , 'k tó ry  iestem z poddanych pierwszy, u 
stop Tronu postawiony , ażebym by ł  widzem 
bezczynnym :i nibv obumarłym klęsk g roźnych , 
nieczułym na ótaczaiące niebezpieczeństwa, obo­
jętnym na skutki straszliw e, dianno-wer dzie­
dzictwo nasze stracony,; Anglia najazdem zagro­
żona, Trlandya zbuntowana; 'wiele-narodów Eu- 
rooeyskich przed Konsulem padło; w tym razie 
Xi*ąże Gallii n ieustępuiąc -żadnemu z Anglików 
gorbwoś ią, wiernością , iprzywiązaniem , śmie 
pon«-wić p ro fh y  iuż przez Ministrów podane. 
-Zapał ambicyi szlaćhętney, wewnętrzni* i, s o c k  
•co sobie i familii winienem , (fooiaźń zgubienia 
szacunku tey  armii waleczney, która być może

'tw ierdzą korony Oyca, nadzieią syna, wszystko 
mnie przynagla, żebym trw ał statecznie w przed 

faięwzięciu, >i oświadczył, ie  przekonanego o-do-. 
Kroci sprawy moiey, żadna moc Judzka -nie skło­
ni do odstąpienia oney.

'Tak ‘mówić i  czynić fpowinienem iako czło­
w ie k ,  obywatel, następca tronu; K ióż mnie 
•przeświadczy, że nie ‘iestem obowiązany -sta­
nąć na czele narodu, gdy mu grozi niebezpie- 
czeńsśwo dotąd nie zdarzona? Czyliż należeć 
nie mam d o ‘udziału chwały i zwycięztwa, gdy 
m o g ę  trac ić  wszystko po przegraney? Naywyż- 
sze urzędy w służbie Królewśkiey zastępuią 
bracia młodsi; ieden dziedzic tkotony m ieysca 
nie ma! Mnie osądzono niegodnym ostatniey 
‘rangi w liczbie Generałów! Gdyb- m w 'mil­
czeniu pokornem poddać się mógł -aki mu zpo- 
dleniu -zasłużyłbym na nie; a-z w’ie ką radości J 
•nieprzyjaciół tronu  i moich okaza >b m p rzed  
światem, <że w okoliczności tak ważney nie umiem 
podnieść duszy- moiey iak mi czynić każe ’ do-  

latoyność i urodzenie moie, i  potrzeba o y czy -  
zny. Stoię -tuż przyTronie, zkrzyw dzony iestem,
dostoyność Królewska o b r a ż o n ą ,  gdy-stracę sza-
cunek, część -znaczna obelgi zpadnie na 'koro- 
'inę. T e  wszystkie  w zg lędy  z k ł o n i ć  p o w in n y  
•Króla i Tłycu, ażeby raz deszcze przeyrzał sw ó y  
w y ro k ,  !i naznaczył 3ynowi stopień, o jaki upo- 
>minać się  'każe 'urodzenie moie, obowiązek sta­
nu, ‘przykłady :przodkÓw, narodu oczekiwanie. 
W  t e y  nadziei gdybym był zawiedziony, pła­
kać* i milczeć winienem; lecz Europa, |św iaty  
potomność sądzić będą między nami, Dopełni­

li
3,
i



mmm * i® © ®
łeflk powinność; spofcoynie więo icłi wyroku 
czekać będę. Zarzutu  słusznego uczynić mi 
nie podobna, mam za sobą przykłady dzieiów; 
gdybym nie miał, zostawić ie powinienem na* 
stępcom.

N a  t e n  list Król odpisał.  Chwalę syna 
moiego ochotę gorliwą, iaka iest właściwa fa­
milii naszey; zważaiąc iednak com odpowiedział 
razy kilka przez  Minist rów na prozby i e g o , 
spodziewałem się że o nich nic więcey słyszeć 
nie będę. Jeżeli nieubłagany nieprzyiaciel we­
dług zamiaru swego stanie pośrod ziemi naszey, 
będziesz miał sposobność okazania ochoty  na 
czele twoiego regimentn.  W  takiem zdarze­
niu  powinnością będzie wszystkich obywate- 
łów dost-aynych stawać na czele; i ia nie uchy. 
bię dać przykład w obronie własney i dobra 
ludu moiego.—Ta korreipondencya ias t dawna; 
zakończyła się d. 7 Sierpnia; przyjaciele Xią- 
żęcia zamyślając rzecz wprowadzić do Parla­
mentu zdaie się ogłoszeniem oney chcieli p r z y ­
gotować umysły. Ministrowie tym czasem w 
Parlamencie czynią czego wyciąga potrzeba 
obrony kraiu.  Naprzód postanowiła izba niż­
sza w r. l 8°4 ut rzymywać 100 t. maytkow, 22 
t .  żołnierza morskiego; na żołd dano 2 mili. ^00 
t .  F .S .  na żywność i inne potrzeby 2 mdl. 
420 t.  na ammunicye i potrzeby okrętowe 3 
miJl. 900 t.  i ieszcze 330 t. na wydatki nadzwy- 
czayne'. Na to nikt zarzutu nie czynił ;  rzecz 
sama mówiła do przekonania każdego. Adding­
ton doniosł, że w r. ter .  dochod publiczny z 
rozmaitych z rodeł przewyższył  przeszło roczny 
4 mili. 994 t. F.S.  tak dalece iż w r. ter .  skarb, 
miał przychodu 30 mili. 320 t .  F .S .

Tak pomyślny rappor t  sprawił, że papie­
ry podnios ły się kilko procentami, w tenczas 
gdy nieprzyiaciel naybliżey grozi lądowaniem ; 
tak *iegdy Rzymianie śmiało z murów pogtąda- 
li na ofcoz Annibala.  Drugą przyczyną ufności 
naszey iest powszechna opinia w kraiu, że Mo­
carstwa lądowe nam sprzyjać zaczęły.— D. 4. 
Wilberforce MinLtróm /ganił,  że do radyjwoy- 
skowey w Irlandyi,  która stanowi o życiu i 
honorze obwinionych roko=zanów, przyitnuią 
OfRcyerów małoletnich. Tenże Oskarżył G. Fox ,  
iż ost rzeżony wcześnie co miało nastąpić w 
Dublinie 23 lipca, nie użył dzielnych środków 
113 zapobieżenie nieszczęściu; oskarżył także W i ­
ce Króla, k tóry  w tenczas oddalił się na wiey- 
skie mie.zkanie, g d y  iako naczelnik rządu w 
zamku miał byó obecnym. Wszystko usprawie­
dliwili Minist rowie.—Od flott.y Admirała Corn ­
wallis niektóre okręta nawałnością uszkodzone 
d® por tó w zawinęły dla naprawy;  inne zastę- 
puią ich mieysce, albowiem nieprzyiaciel zdaie 
się iuż blizkim wyiscia pod żagle. Officyerowie 
nasi w zewnętrznym porćie pod Brestem liczy­
l i  19 listopada 10 okrę«ow l iniowych i wiele 
ł rśgat ;  inne z statkami przewozowemi stały jesz­
cze w porcie wnętrznym — W  Lisbonie lękać 
się przestano yrtargnienia Francuzów.  Poseł G. 
Lasiies codziennie bywa u X, Brezyllii, iednak 
rozumieią niektórzy że Portugallia czyniąc 
wielkie ofiary, nie zapewniła neutralnośei dla 
siebie iak tylko na rok leden.

W Irlandyi ieszcze osob podeyrzanych 1 
wiele aresztowano; G- Catchart  stolica Dublin 
ofiarowała prawo obywatelskie. Rząd pilnie 
szuka dowodzcę rokoszanów Dwyer podziśdzieii 
uiaionego;  Wice Król przyrzekł za głowę iego 
ty s i ąc  F .S .  w y l i czyć ,—Legion Niemiecki X. 
Cambridge liczy iuż 2 t ,  ludu,  ma być przydana 
do niego kompania artyl leryi  konney.— Gdy iuż 
burze minęły,  eskadrom kazano powracać do zam­
knięcia Francuzkich portów i Iłatawskich; wszy­
stkie są zmoęnione liniowemi okrętami, ta  k tó­
ra s trzeże Irlandzkich brzegów l iczy ich 10— 
Nierzetelna powieść była w Paryżu,  iż G. Bo­
y e r  w o i e n n y  ieniec do więzienia w Szkocyi

wtrąconym został, za co wetowćm prawem 
Konsul rozkazał Lorda Elgin ,  albo też  posła 
Crawford zamknąć w tw ie rd zy pośród gór  Py- 
reneyskich leżącey; Boyer znayduie się wolny 
w Auglii.  Z Jamaiki wiadomość przyszła,  że w  
Cap odkryty  został spisek na życie G Rocham- 
beau i Prefekta osady. Drugi  kommendant ar­
mii Francuzkiey Clausel, Szef  sztabu Thouve- 
n e t ,  i 40 osob z niemi na okręt  pod aresztem 
odesłano. tNiektóre miasta nadmorskie przez 
Murzynów szturmowane, poddały się Angiel­
skim eskadrom, które z t rudnością  ratować mo­
gły  Francuzów od zajadłości czarnego ludu.  
Z  swoiey strony Repubiikanci gdzie kolwiek 
są moenieysi, prześladują poymanych Anglików 
na osobie i maiątku.

Murzyni nasi w Jamaiee zgorszeni p rz y ­
kładem rodtków dziś w S. Dor, iego panuiących,  
o powstaniu zamyślnią. Już niektórzy panów 
zamordowali okrutnie w domu; ińni miasta pod­
palić chcieli; rząd odkrył  zdradę i ost rożność 
podwoi ł .— Anglikom osiadłym w odnodze Hon­
duras drugi raz Hiszpani rozkazuią ustępować 
z kraiu; lud cały porw-ał się do broni w nieod- 
mienuem przedsięwzięciu bronienia własności.-— 
W  Jamaiee żółta gorączka szerzyć się zaczęła.—- 
W  Szkocyi zalecono psuć wszystkie młyny  za 
daniem hasła o wylądowanju Francuzów.—■ 
Dwie fregaty nam zatonęły, iedna blizko O ri en t ,  
druga w lndyi  zachodniey.

z  Paryża  10. Grudnia.

Do legionu honorowego wiele osob rozmai 
aego stanu przyięto;  znaiorm są: Augereau,  Ber 
nadotte,  Ebló, Gardane, Kellerman syn, Kriiaże- 
wicz,  Macdonald, Rusca, Travot ,  Latour Mau- 
bourg ,  Toulongeon , Yaublanc.— Odnawia się 
pogłoska, że negoeyacye u nas będą zaczęte dla 
przywrócenia z Anglią pokoin; ieden z posłów 
zagranicznych i Lord Angielski w niewoli będą­
cy,  t raktować maią n a p rz ó d , i uprzątnąć  t r u ­
dności wszelkie. Tym czasem przygotowania do 
blizkiey wyprawy z pośpiechem idą; nie mogły 
być prędzey ukończone, bo są wielkie; żadney 
zaś nie mieliśmy gotowości gdy nam wToynę za­
powiadał nieprzyiaciel . W Boulogne l iczą do 
óoo. statków zbroynych ; przybywaią codzień 
nowe; do Cherburga z.Bres tu przysłano ieszcze 
60; kilkanaście dui było zupełnie wolnych,  gdy 
nieprzyiaciel burzą zastraszony szukał zdhrorue- 
nia u siebie. Kończy sie budowla statków w 
stolicy i po wszystkich portach dla dopełnienia 
l iczby przepisaney; lecz razem upływa wkrótce 
czas naylepszy ; wkrótce nieprzyiaciel ukaże się 
w znacznych siłach, zamknie por ty  ; t rudno b ę ­
dzie wyniść , t rudniey przebyć morze niepo- 
strzeżonym, lecz ieżeli prawdą iest , cośmy nie 
raz czytali  w rapportach urzędowych,  że flotyl­
le nasze porażały okręta i ‘fregaty Angielskie; 
dziś czy póżniey,  we dnie czy w nocy, o twar­
cie czy pokryiomo wyprawę zacznie Konsul,  
zawsze skutek będzie ieden.

W  Ostendzie sąd woyskowy z rozkazu G .  
en chef Davoust na śmierć skazał szpiega w obo­
zie pod Bruge poymanego. — Pod Boulogne u- 
kazała się znowu Angielska eskadra; statek ieden 
zbl iżywszy się nad potrzebę do brzegów,  osiadł 
na piasku; ledwie kilkunastu ludzi na nim znale­
źli Francuzi ;  resztę zabrały okręta i n n e .— W  
J-łouen będą wkrótce  na wodę zpuszczone 3. 
pływające bat terye,  każda nosi 12 dział z4, 12,
xg f  __ P r y w a t n i  o b y w a t e l e  w ła s n y m  nak ładem
kopsć zaczęli kanał od Sevre do Rochelle; wy­
niesie koszt 4- mili: fr. rząd plan wydał, inze- 
nierów p rz eznaczy ł ; kanał wiele błot osuszy, 
powiet rze oczyści,  handel ułatwi. — Konsul bę­
dąc w Boulogne,  widział iż iedna z nadbrze­
żnych  batteryi dosięgnąć nie mogła statków An­
gielskich;  sam prz ys tę pu je ,  robi rachunek,  i 
każe do dział kłaść więcey prochu ; włożeno.



t kanon lerów żaden strzelać nie śmiał dla
®tz»-wistego niebezpieazeństwa; sam więc lont  
“ ter z a i zapala,  bomba trafiła w maszt iedney
leg at y .

Od Granic Włoskich 28 Listopada.

Lekarz Moscati członek Consulty  Stanu , 
p ł e y  Wło-.kiey przed kilko dniami obrząd* 
*’pm uroczystym otworzył  szkoły narodowe w 
uononii Przełożywszy wymownie zgromadzo­
nym zewsząd młodzieńcom, że od nich zależy 
n»ybardziey, aż? by daremne nie by ły  usi łowa­
nia rządu rozkrze ■. iaia ego oświecenie,  i wyda- 
L k  ofiarowany od narodu w nadziei przysz­
łych korzyści,  rozdał nauczycielom wstęgi  n£ 
*aak d y s tynk 'y i ,  Rektorowi  łańcuch z ło ty .— 
Borghete z małżonką przeieżdżał przez Medio­
lan do Rzymu pośpieszaiąc.—Dotychczas rząd 
Włoski groził karą młodzieńcom ociągającym 
81ę :,tawać pod chorągwiami RPtey; dziś uako- 
łiiec pr-wo pełnić zaczoł. Kommissya woyskowa 
8 ludzi osądziła na 3 miesięczne więzienie za 
ti zercyąj nadto służyć będą lat 4 więcey niż 

■ prz pis powszechny wyciąg3. Sprawiło to %viel- 
kie wrażenie na urny iaeh; mlodź do usługi pu- 
ti  cznev powołana, żeby za iey sprawą oyczy- 
* a spokoyną, poważaną i wielką była, pozna- 
Vić za-zyna dostojność stanu rycerskiego.—
R' •'•■t L gu»y;ski z grona swego wyznaczył  a 
ozoby, i t c ry c h  obowiązkiem będzie raz w mie- 
*10 odwiedzać wszystkie więzienia; ażeby nie 
1 ; .ao  pr wdzi« i winow'ayce mieli wygodę przy- 
8 w cii ą; lec. t e  bafdziey niewinni  sposobność 
nsprawi dlu en n  się 1 pokazania,że są uwięzio- ' 
łietni be* i>;. y tr/Vny.—W Cadix wielkie czynią 
pi/-./gotowania łliszpani ; wiele okrętów wojen­
nych 1 fregat iuż uzbroiono; toż  samo widać w 
drugi  h por  la h. Choroby zaraźliwe.w Maladze 
rujijey;.zą dz i niż przedtem szkodę czynią —- 
Ą 1 rnia G. S C y r  w kraiu Neapolitafiskim swie- 

j 1 o,likami z.mocniona zacjiowoie się spokoy- 
' ’ j 118 lądzie i morzu dostredz nie można u 

F 1ancuzow żadney gotowości ,  króraby oznacza­
ła blizką wyprawę.

Od granic Szwajcarskich 7 Grudnia.

Zakonnicy la Trappe,  nie mogąc ct rzymać 
a* rządu Pruskiego pozwolenia, na dłuszne mie­
szkanie w kraju Paderborn,  powrócili  do nas, i 
C-iedli w Cantonie Fr iburg  na tern mieyscu 
gdzie byli po wygnaniu ze Francyi,  do czasu 
wtargniema G. Prune i Schavenbourg.  Za. 
Mada ą t eraz ■ ins ty tutum edukacyine. To któ­
re dewniey założył Pestalozzi zyskało powsze­
chną /. detę; nie tylko rozkrzewia się w Szway- 
Carach; lecz z dalekich nawet krajów przyież- 
tjżaią ciekawi i uczeni dla przypatrzenia się no­
wemu sposobowi uczenia, i dziwnemu w czasie 
krótkim postępkowi uczuiów.— Król Szwedzki z 
małżonką opuściwszy Carlsruhe był  w Stutgard 
Wspaniale przyjęty od Elektora Wurtemberg- 
skiego; teraz iest,  w Munich-— We wszystkich 
Canronach dziś rady wielkie nnprawuią co się 
Zspuło w rewolucyi ,  pisząc nowe prawa, da­
wne wskrzeszaiąc. W Schafhausen zaczoł się 
Kongres dla ułożenia sporów zachodzących 
między Szwaycarami i Niemcami; znayduią się 
obecni posłowie Elektora Badeńskiego i innych 
Kiążąt .

z Ilagi Grudnia.

Woyska do wyprawy przeznaczone siadać 
maią na statki d.  25, ieżeli lody nie przeszkodzą,  
«z tgo p rz y  UiHiarkowaney zimie lękać się me 
t rzeba;  nasze i Francuzkie regimenta z e w s z ą d  
zciągaią ku brzegom, i tak będą rozłożone , a- 
zeby w 6 godzinach mogły SIę znaydować na o- 
krętach;  flotylla w Fleming,ie,  eskadra w Texel  
1 Helvoetsluys oz. kaią w zopełney gotowości 
p ierwszego skinienia telegrafów od Francyi .  —

C 3

Według  umowy w Bruxelles z Konsulem zawr 
tey Batawowie ut rzymuiemy na żołdzie nasz; 
ig.  t. Francuzów;  przy ratyfikacyi d. 22 listo 
wyrażono, iż ieżeliby potrzeba wyciągała,  lic 
bę tego woyska pomnożyć,  Generałów przydi 
wjęcey , lub inne odmiany kosztowne czyni 
wydatek paść powinien na skarb F rancuzk1 
Batawowie w Francuzkich,  Francuzi  w Batav 
skich pólkach s łużyć nie mogą . —■ Cuvelb 
człowiek uczony rodem z Boulogne , dawnie 
Officyer, przez Admirała Bruix  obrany kommei 
dantem kompanii przewodników t łumaczów ai 
mii Angielfkiey. — Pisma Londyńskie donoszr 
że Senator Admirał Morard de Gafles imienie 
całego Senatu prosi ł  i zaklinał Konsula, ażeby 
sam nie narażał się na niebezpieczeństwo w m 
s tępuiącey wyprawie  przeciw Anglikom . W  
Paryżu o t śm głuche milczenie.  Buonapart* 
miał odpowiedzieć.-

Senat powinien lepiey rozumieć i więkśza. 
mieć ufność w ustawach na sz y ch . Już doszły  
tego stopnia d o yrz a łośe i , dzielności, i mocy, 
że dziś do poruszenia sprężyn me potrzebna iest 
ręka pierwszego machiny wynalazcy , dość bę ­
dzie rozsądnego przewodnika. Rozmyślałem d łu ­
go o przedsięwzięciu od którego mnie odwieść  
usiłuiecie,  i rozum em że obecność moia konieczni* 
w Anglii pot rzebna,  nie będzie inaczey po rz ąd ­
ku, karności, zgody . Spotkanie straszne prz e­
widziałam ; ieśli mnie uy rzą  na czele obozów 
Francuzi ,  naypouiyślniey wypadnie;  tak do ser­
cu mówi taienme przeczucie . Trwoga Senatu,  
gdy  wiadomą będzie ludowi, może sprawić nie 
pomyślne skutki. Stoią : u drzwi  przeznaczenia 
świątyni ,  która kryie przed okiem śmiertelnych 
odmiany wielkie,  nadzieę,  ufność, i spokoyność 
okazywać macie, lako pierwsi R P .e y  urzędnicy 
przykład innym winiliście. Z  nioiey s t rony nie  
■zaniedbam ostrożności przyzwoi lcy  , sam wesot 
i spokoyny widząc urządzoną R P t ę  . Nie roz- 
paetram <> pomyślnem powodhtentu reoiego przed­
sięwzięcia Czasem fortuna cuda dla mnie cz y ­
niła. dziś ich nie po t rzeba;  nie szukam nawet  
środków nadzwy czaynych; dość nam będzie na­
turalnych,  jakich uigdy odmawiać nie zwykł* t a i  
fortuna przedsięwzięciu sprawiedl iwemu,  g d y  
z rozwagą ludzie i rozsąpkiem do niego przy­
stępują . Z t y c h  względów przełożenia Senatu 
przyiąó nie mogę.

z  Lisbony z?, Listopada.

Angielska Iegacya z Madery odebrała smu­
tną  wiadomość; 9 Października powodź nadzwy- 
czayna z gór wypadłszy zalała miasto Funchal 
stolicę wyspy; domy,  świątynie, magazyny zwa­
lone, lutj uszkodzone, towary zniszczone, bydło 
potopione, pola okoliczne, ogrody, winnice źró­
dło dostatków kraiowych w niwecz obrócone,  
a co nayżałośnieysza, ludzi wiele zginęło, iedni 
umarłych l iczą 500 drudzy tysiąc ,  bo rappor t  
był pisany w pierwszey t rwodze.  Pozostali 
wżyciu ztracili na czas bardzo długi utrzymania 
się sposob. W  liczbie ig  t.  obywate lów miasta 
Funchal było 400 familhi Angielskich i Szko­
ckich. W  porcie mala Szkoda, na lądzie n iewy-  
rachowana 1 nienadgrodzona.

z  W ashington  7 Listopada.

. Traktat  w Paryżu podpisany 30 kwietnia 
imieniem Prezydenta  Stanów Amerykańskich 
przez Livingstona i Monroe, imieniem Konsula 
R Pte y  b rancużkiey przez  Ministra skarbowego 
Marbois,^ Prezydent  pomieniony wczora ukazał 
Senatowi, gdzie pochwalony i p rz y ję ty  więk­
szością głosów przeciw 2g. Nabycie Lo* 
Wisiany bardzo iest  pożyteczne nowemu naro­
dowi; rozszerza !granice nasze, kray daie ro*- 

śy żn y ,  przez  rzeki ułatwiający żeglugę 
Prowjpcyom od morza odltgłym, uwalnia od 
boiaźni graniczenia z Francyą,  przybliża do



osad H is z p a ń s k ic h ,  2 k tó re m i  han d e l  z y s k o w n y  
p r o w a d z i ć  m o ż e m y  ja w n ie  i s k r y c ie  ze  w s z e l ­
k ą  ł a tw o ś c i ą ,  N ie  z t e g o  w ię c  w z g lę d u  narze ­
k a ła  O p p o z y c y a  tta p o s t ę p e k  P r e z y d e n ta ;  n ie  
p o d o b a ło  się i e y  żeśm y s*ę cbow iąza l i  2ap łac ić  
F r a n c u z o m  óo m illionów  franków . L e c z  có ż  
j e s t  t a  m ie rn a  summa na la t  15 ro z ło ż o n a  w  p o ­
r ó w n a n iu  z o b e c n ą  i s p o d z ie w a n ą  z L o u is ia n y  
k o r z y ś c i ą ,  dla b o g a ty c h  dz iś  A m ery k a n ó w ?  M a­
l u j ą c  d z i s i e j s z y  s t a n  n a ro d u  Je fferson  p r z e d  
K o irg re ssem  w y r a z i ł ,  ż e  w  t e r .  r .  d o c h o d  p u ­
b l ic z n y  w y n ió s ł  12 mill.; do ll ,  w  2 l a ta c h  o s ta ­
t n i  h Zapłaciliśmy długU  n a ro d o w e g o  ,g mili. 
5 0 0  t  d o l i .  w  ska rb ie  t e r a z  mamy g o to w iz n y  ó. 
mili .  H a n d e l  nasz w z ra s ta  n ie z m ie rn ie  p o  w szy­
s t k i c h  c z ę ś c ia c h  ś w ia ta  zna io m e g o ,  n a y b a r d z ie y  
w  I n d y i  w s c h o d n i e y ,  d o k ą d  w ie lu  k u p c ó w  p o -  
s y ła ią  w ie lk ie  o k r ę ta  Z 100, zo ó . 300. t .  p ia 3- 
t r ó w .  P o k ó y  W d o m u  i za g r a n ic ą  k w i t n ą c y  , 
k t ó r y  w i d n i  śn y l  p o ło ż e n iu  naszem u i m yśli  r z ą ­
d u  od w sze lk ic h  i n t r y g  da lek iey  w s z y s tk o  u le p ­
s z y ć  m oże.

W e d le  N a y  w y ż s z y c h  u s ta w  m ie s ią c  te ra -  
ZnieyśZy D e c e m b e r  i e s t  p r z e z n a c z o n y  na Z eb ra ­
n ie  p ro C en tn y C h  p i e n i ę d z y  o d  K u p c ó w  w  G i l -  
d y e  Z a p isu ią c y c h  się i w n ie s ie n i e  o n y c h  p r 2 y  
s p o r z ą d z i ć  s ię  p o w i n n y c h  w ia d o m o śc ia c h  d o  
k assy  M O N a R S Z E Y  w  s k u te k  c z e g o :  Jaśn ie  
W i  łm o ż n y  A k tua lny  S tan u  K o n s y ł ia rz  W i le ń /  
G y w t i n y  G u b e r n a t o r ,  o so b n y m  s w y m  z a le c e ­
n ie m  r o z k a z a ć  r a c z y ł ,  ab y  p o d  n ie z a w o d n ą  o d ­
p o w i e d z i ą  p r z e d  u p ły n ie u i e m  t e r a z  id ą ce g o  
m ie s ią ca ,  t a k o w ą  w y p e ł n i ć  u s ta w ę ;  w  c e l u  za­
t e m  w y p e łn i e n ia  oney ,  W ileń sk a  K u p ie c k a  Izb a  
w y b ra w s z y  do t e g o  osoby p o s t a n o w i ł a  p r z e z  
N i n i e y s z ą  aw iz ae y ą  za w iadom ić  c a łą  P o w s z e ­
c h n o ś ć  o te tn  ż e  o d b ie ra n e  b ęd ą  P r o c e n t n e  p i e ­
n i ą d z e  z K u p c ó w ,  od o b ia w ić  s ię  m a ią c y c h  
p r z e z  n i c h  na R o k  i g o ą  K a p i ta łó w ,  zk a ż d e g o  
r u b la  o d  C h r a  ś c ia n  p o  1 i  ć w i e r ć ,  a o d  Ż y ­
d ó w  p o  2 i  ć w i e r ć ,  k o p ie y k i ,  m o n e to  sTybrno 
lu b  z ło te m  W ażnym  w  D om ie  X c ia  G ie d r o y c ia  
E x - P o d  K o m o r:  w  W i ln ie  w  d a w n y m  r y b n y m  
k ą c u  p o d  N m  201 S y tu o w a n y m ,  p r z e z  W i lh e l ­
m a  R e h ie ld a  i  L u d w ik a  K u leszę  D y r e k t o r ó w ,  
c r a z  dalsZe c z ło n k i  W i l e ń s k i e j ^  -Kupieckiey  
I z b y  z a  k w i ta m i  w d r u k u  w y d a w a ć  się po-  
W innem i,  każdego  dnia o d  g o d z in y  - g zrana 
d o  i 2  p o p o ł u d n i u  o d  p ó ł d o w t ó r e y  do  ó ie y  
a ż  d o  dnia 30 R u  i  M sca t i d ą c y c h  I ż b y  
s ię  "nikt n i e  w iadom ością  w y m a w ia ć  n ie m ógł , 
awizaoya n in i e y s z a  d o  G a z e t  k r a jo w y c h  t y m  
k ą c e m  ufnieszcZasię X b r a  9 .  d n ia  *§03  R o k u  
n a  ż ą d a n ie  I z b y  K . W .

D e k r e t e m  S ą d u  G ł łg o  L i t t :  W i l e ń /  ag o  
D e p a r t a m e n tu  R u  1303. X b ra  2. dnia zapad łym  
n a  in s ta n e y a  W W .  P r z e c i s z e w s k ic h  C h o r ą ż y ­
n ó w  ’Z m u d z k ic h  d a n y  z o s ta ł  S ą d  Z iem sk i Z a ­
w i le  yski ze  w sz y s tk ie m i  ze sz łeg o  K aro la  P rz e -  
c i s z e w s k ie g o  K t e d y t o r a m i , ma ie d n o c z a s o w e  w  
o n y m  r o z p r a w ę ,  z w a ru n k ie m  i ż b y  ż a d en  2  K r e ­
d y to r o w  , i p te te i t s o ro w  w  in n y c h  J u r y z d y k c ia c h  
D e k r e t ó w  n ie z y s k iw a l i  i k o n w ik e y o w  n ie p r z e -  
W o d ż il i .  G d y  w ię c  w  s k u te k  t a k o w e m u  D e k r e ­
t o w i  na k a d e n c y i  blisko n a s tę p n e y  t r z y k r ó l s k i e y  
w  S ą d z ie  Z iem sk im  Zaw ileysk im  s k ła d a  się ro z ­
p r a w a  , a ż e b y  d o  n i e y  w s z y s c y  K redytC row r®  
z e sz łe g o  K a ta la  P r z e c i s z e w s k ie g o  s taw ali  p rz e z  
n i n i e y s z y  G e n e r a ln y  zapO zew  Im ien iem  C h o rą -  
ż y c o w  P rZ e c i» z e w sk ic h  , w s z y s t k i c h  t y c h ż e  
. lchm ościow  K r e d y t o r o w  i  p r e t e n s o r o w  u w ia d a ­
mia s ię .

N a  s k u te k  Dekretu S ą d u  Exdywizorskie- 
g o  w P o ło n e c z c e  o d b y w a ją c e g o  s ię  uw iadam ia  
s ię  P r z e ś w ie tn a  P u b l ic z n o ś ć ,  i ż  w d n iu  29 X b ra  
R o k u  k o ń cz ąc eg o  się 1803. w  D o b ra c h  in  f u n ­
d o  P o ło n e c z k i  W P o w i e c i e  N o w o g ró d z k im  od-  
p r a w o w s ć  się b ę d z ie  P u b l i c z n a  Ł i c y t a c y a  oran- 
ż e r y i  i  T r e p h a u s u ,  o raz  i n n y c h  TOzmaitych rze­
c z y  od p ie rw s z e y  L i c y t a c y i  p o z o s t a ł y c h .

W  n a s t ę p u i ą e y m  Styczn iu  zaczyna się  abo- 
nT w anie  g a z e ty  L i t e w s k i e y ;  p ó ł r o c z n e  dla od 
b i e r a i ą c y c h  p o c z t ą  k w a r ta ln e  d la  m ie sz k a ją c y c  
w  W i l n i e ,  o p ła ta  d a w n ie y sz a ,  z p o c z t ą  na po; 
ro c z e  R ub li  s reb :  7. na m ieyscu  na k w a r ta ł  z ł ł  
15. w y c h o d z i ć  b ę d z i e  iak  d o tą d  r e g u la r n i e  we 
Ś r o d ę  i  S o b o tę  m ię d z y  g o d z in ą  3. .4. z p o ł u ­
dn ia .

D a lsze  papiery n  W .  TBortnowskiegO
J e b z e w s c y  i  da ls i  z U rz ę d e m  N o w o g r ó d 2 .

Jar  z K o ś c ia łk o w s k i in .  J e r le c k i  * L askow sk im .
—  T h o m a sze w icZ  z K w in tam i i dalsZemi Ju b ie -  
le w ic z o w ie .  —  U k r y n  z K o z ło w s k im y  —  U z ło w -  
ski z C h r e p t o w i c z a m i .  i—  U z ło w s k a  z t J o ło h u b o -  
w ą .  ■— W a w r z e ć k i  z S o k o ło w s k ą  i  dal. ’— W a -  
rakomski z B iskupem  Z i e n k o v i c z e t t i . —  W a r z y n -  
ski z G ó r s k i m . —  W e re sZ c z a k a  z H r e c Z y c h n ą .  
*— W is fo u c h  Z O rZ e szk ą .  —  W ola iisk i  z M u -  
śn ick im . —  W o r o n o w ic z  z K re d y to r a m i  —  W e -  
r o s z y t t o  z S i e n i u t ą  L a c h o w ie c k im .  —  W o d ż b u n .
■— W y s z e w s k i  -z T e r le c k im .  —  W o ł o d k o w i c z  z 
P o k u lb ic k i ro . '— W o ł ło w ic Z  z S y k o w sk im .

S y lw e tk a r z  m ie s z k a ią c y  w dom ie  J P  Gu* 
t a ,  ma h o n o r  r e k o m m e n d o w a ć  s ię  P .  P u b l :  R y *  
au ie  s y lw e tk i  n s v p o d o b n ie y  i n a y g u s t o w u i e y  ,  
n a b y w s z y  t ę  doskona ło ść  d ł u g ą  w p ra r rą ;  w e ­
d ł u g  w ie lo r a k ie g o  g a t u n k u  r o b o ty  i e s t  ró ż n *  
o n e y  c  na.

1. S y lw e tk a  W b u ś c i e  cza rna  na d n ie  zło* 
t y m  lu b  k o lo ro w y m ,  d o  m e d a lio n u ,  p i e r ś c i e n i a ,  
t a b a k ie r y  c z e r /  z ł ł ;  2.

2. W  c a łe y  f ig u rz e  W landszafc ie  l u b  n# 
k o n iu  c z t r :  złł:  g.

3 2 F i g u r y  na szkle razem  W landszafci*  
l u b  w  in n y  sp o s o b  cz e r :  z ł ł /  7.

4  3 F i g u r y  na szk le  i e d n e m  c z e r ;  z ł ł :  9 .
5 4 F i g u r y  i w ię c e y  na ie d n em  c z e r ;  zł ł-  12
6 . S y l w e t k i  k u n s z tó w n ie y s z e g o  w y n a la z k u  

na d n ie  c z a r n e m ,  f igu ra  z ło ta ,  z z u p e ł n ś m  w y ­
o b raż en ie m  p o d o b ie ń s tw a  f iz y o g n o m ii  w  k s z ta ł ­
c ie  p o r t r e t u ,  w g a tu n k a c h  r ó ż n ią c y c h  s ię  w ta *
d o s k o n a l n z O i u  “w y  p r a c o w a n i e m  -o d  o * n y « i e r ;  i t ł

5 do  25.

7. T e g o ż  g a t u n k u  W c a ł e y  f ig u rz e  n a  
szk le  A ng ie lsk iem  sz l i fo w a n em  z n a y p ię k n ie y -  
sz ą  d e k o r a c j i  cz e r :  z ł ł :  30.

:g. F i g u r  '2 na szkle ie d n e m  z dalszem i 
ozdobam i c z e r :  z ł ł :  go.

9. F i g u r  3 lub w i ę c e y  w e d łu g  u p o d o b a n ie  
na  szkle i e d n e m ,  z ia k ą  k to  z e c h c e  d e k o r a c y ą ,  
na  ce n ę  r o z ło ż o n o  aż do  cz e r :  z ł ł  go.

D o  w y ż e y  W y r a ż o n y c h  s y lw e te k ,  c y f e r ,  
u  t e g o ż  z u ą y d u ie  s i ę  -oprawa w r ó ż n y c h  faso­
n a c h .

F l o c ą  D s k r e t u  S ą d u  TaS ta torską E x d y w i *  
żo rską .  — E x d y w i z y i  M a ią tk u  z e sz łe g o  D y z m a -  
sa O g a n o w sk ie g o  b y łe g o  D w o rz a n in a  S k a r b u  I 
L i t t g o  w  R o k u  t e t /  1803 M c a  p b ra  15 d n ie  ft 
T ow anego .  ■— W s z y s c y  K r e d y t o r o w i e  i P re te n ^  1 
s o r o w ie  celem  u sp ra w ie d l iw ie n ia  pT e tensyow  ie- 
z l i  iakow e maią d o  M a ią tk u  t e g o ż  z e sz łe g o  D y -  
zmasa 'O g a n o w sk ieg o  ażeby  w  d n iu  15 J a n u a ry !  
R u  n a s tę p u ią c e g o  igO ą p r z e d  ty m ż e  S ą d e m  E x -  
d y w iz o r s k im  i n  F u n d o  K a m ie n ic y  w  M ie śc ie  
W i ln i e  p o d  N r e m  320 s y t u o w a n e y  -agito­
w a ć  się u r n ą c y m  ażeby s ta w a l i  p r z e z  n in i e y s z ą  
A w i z a e y ą  in t im a tu r .  j

S ą d  G ra n ic z n o  T a x a to r s k o  E x d y w i z o r s k i  i 
"w D o b ra c h  J W .  Jana N ik o d em a  Ł o p a c iń s k ie g o  
S ta :  M sc is ła w sk ieg o  i  Ł o z d z ie y ś k ie g o  O r d e r ó w  
p o l l /  kawalera w  S z a r k o w s z c z y z n ie  w  P o w i e c i n  
D z iś n ie ń k im  G u b e r n i i  M iń s k ie y  p o ło ż o n y m  ag i­
t u j ą c y  s ię ,  u w ia d a m ia  w sz y s tk ic h  k r e d y t o r o w  
je g o  J W .  S t :  Mści: a ż e b y  na d z ie ń  g j a n u a r r i  
R n  i g o ą  do  ty c h ż e  d ó b r  S z a rk o w s z c z y z n a  z D  ■ 1 
w o d a m i  s w o ic h  n a le ż n o śc i ,  i  dla z a p r z y s i ę i e i :  s 
o n y c h  p r z y b y w a l i  s t o  p o d  u t r a t ą  t a k o w y c h z ^  
n a l e ż n o ś c i ,  w  S k u t e k  D e k r e t u  R e m is s y in ę g c  
D e p a r t a m e n tu  D r u g ie g o  G u b a r n i i  M iń s k ie y .


